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Półolicyaltia nota L!gi Haremów u sprawie Litwy. 
Koalicya wywiera nacisk w kierunku Unii.

Joffe żąda przedłużenia rozejmu na 6 tygodni.
Uzależnia od tego podpisanie umowy o jeńcach.

WarsziW-t, 23. stycznia.
(T d e f.) (tii). Potwierdza się tu wiadomość, że 

Joffe uzależwa podpisanie umowy o jeńcach od 
zgody delegacji polskiej aa przedłużenie terminu 
vypow''edzen a rozejmu z 3 ma 6 tygodni. Wsitou- 
tefc tego wedle posiadanych iprzeiz korespondenta 
W aszer o -wiadomości, umowa ta do dn:a dz's'ej ■ 
sueso nie została jeszcze podpisani*. Przyczyną

odmownej postawy' Rządu polskiego w  sprawie 
rozejmu jest zupełn e rozum  iała ostrożmość. Poza 
tern. "gdy sami bolszew'cy uważają za możliwe 
rychłe zakończenie prac kcnfereijcyi pokojowej i 
Xzewidują dz eń lś. lutego or., jako termin podji 
s?*nia traktatu, xzediużenie roa-jmu. byłoby rze­
czą bezcelową.

ORGAN ENDECY! OBURZONY. rza się, że Me poszaąyńsano fetnńejących ycWwał o
Warszawa, 23 stycznia, wyjeździe posłów do'Rygi. Obecnie także i w  izą- 

(Tefef.) (tu) „Gazeta Warszawa a“ ^apowia-! d zie  odzywa i? się glosy przeć i y k o  wyjazdowi po­
in t poruszenie na najblilższem posiedzenu Kołnisyi dobno z obawy, alby nie wpłynęło to 'ujemnie na 
ppraw zagr. wyjazdu posłów' do Rygi. Gazo'a oS*. tem po końcowych narad konferencji.

Liga Nar. nie godzi się na uchwalą orzekającą
Sejmu wileńskiego.

Warszawa, 23. stycznia.
(Telet.) (ni). Jak s’ę dcwtctduje Wasz kore­

spondent, Rada Lig ’ nar. wystosował-, do Rządu 
polskiego niecf-cy^ną notę, w  której z «  na aa, że 
,»e. godM s ę na prz&ffdzełii*© losu D i  iVy  środko­
wej arogą uchwały Sejmu orzekającego w Wiln e.

Neta daje do zrozuitreuia, że byłoby wskutza- 
na Sejlmu takte^o w Wilnie nrie zwóły wać. — 
W  związlcu z tem lozeszla się pogłoska, że od- 
roazen e Sejmu w  lensk ego ni? jest prawdopo­
dobne.

Koalicya żąda cd Polski i Litwy zawarcia un!i.
PaTyż, 22. stycznia;. 

<Tel. w ł.) Jak się dowaduje W esz ^orespon- 
flert, rządy Francy?, Ani II; i Włoch wywierają 
fi«k  aia rządy y, jr^rijrSrtj \ kowieński w k -runku

zawarcia unii między Polrką i Lftwą. Rzatf ko­
wieński zajniuju ^  teij sprawie stanowisko odmow­
ne. jak słychać, również : P ° atroi.,© rządu pol­
skiego bUJk skło-^iośc. do zarody na tę koocapcyę.

■NFLIKT WIEDZY SAPIEHA A KOM. SPR AW  
ZAGR. W SPRAW IE L4TWY.

Warszawa, 23- styczni’a.

(Telef.) (m) W  kidorach sejmowych rozeszła sięj 
iś pogłoska, że w  sprawie litewskiej oczekiwać1 
leży na mctfbl ższem ipos edzen u komis/ spraw 
gr. ostrego konfliktu między n «  strein spraw 
X. Sapiehą a większością kem syi. K om sy f ob­
ije kategoryczni e prky rsul zacyi u:itychm'sste- 
sgo programu inkorporncy joego. P. '^apifha na-

tonrast uważa, że w  rbecnom stadyum rzeczy do 
•prowadziłoby to do zatargu >z Ligą Nar., oo mo- 
rloby się odbc ujemnie na interesach Państwa. 
Muv/ią, że jeie l' komsya spraw zagr. nie po­
dziel ofpjrfi Naszego urzędu zagranicznego, wów­
czas p. S-p eha ni,e cofnie się przed zaapelowa- 
i em do Sejrnu i ;z decyzyi w  tej sprawie uczyni 
kwestyę zaufam?.

RONTERENCYE Z DELEGATEM POLSKIM 
W  WILNIE.

W arszaw 5, 23. stycznia 
(Telef.) tm). Delegat polski w  Wilnie p. Racz* 

k iew tz, który -przybył do Warszawy, odbył 
wczoraj dłuższą konfartneyę z p, Sapiehą i dyi efc* 
torem derarl. litewskiego w  M  inisterstwie spi aw 
za«r p Kościakowskim. P. Raczkiew cz koniero. 
wał też z ministrami pp. Skulskim , Grodz ickim. 
Poipołudniu p. Sap eha z p. Raczkiewiczetn byU 
na dłuższej audyencyi u JNaczeln ka Państwa.

POKOJOWE PRACE MINISTERSTWA WOJNY 
W  PEŁNYM  TOKU.

Wair® -awa, 23. styciztnia.
(Telet-) (m.) Polooijowj praca Ministerstwa 

spraw wojskowych Jest ju ż,w  pełnym toku, a 
siaereg ważnyiou spraw ukończony będzie wi 
ruajbł'lż!szym ■ idzasie. Wkrótce 'będ zie . ufkończodtyi 
także nawy podział Państwa na okręgi Geneiail- 
ne i okręgi pobenowe przyczcm podział ten o* 
pkrae się będz;e ua dośw ladca eniadt. zdóbyw 
tydi w  lô assie ukończonej wojny i będzie odpo* 
wiadlaJl ostatecznemu geogratlcanOirii uikjscftaJttoN 
wan!U się Pnósflwa. i
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Nowy plan plebiscytowy zamierza opracować kcalicya?
Tak przynajmniej informujs prasa.

Warszawa, 23 stycznia. piboje^ytwwe. Plebiscyt w  każdej fctrefle odbyłby 
fTeleff.) (Jm) Z Berfna telegrafu j. „Den&cfae się oudzielnłe, choć w  Jednym i tym samym cza- 

ASŁ Z4g. ' donosi: W  kołach koalicyjnych rrpraco- sie. Odnośna propozycy-a aut być zatJ inpiŁow a 
wirią nowy (prcjd-it w  sp^arwe plebiscytu na O. n« rządowi niiiuieckleinu. 
sflPMb Cały Śląsfk ima być podżieioay na 2 strefy I

Żądanie Nienrec zwrócenia Im śląska odrzucone.
Warszawa 23. stycwka. 

(T tlef.) (m). Z Paryża lelergaSują: „Echo ae 
pia-ris11 dowiaduje się, t t  państwa ententy odrzu­

ciły ipropozycyę ooszkoJewana, przedstawiona
o u ez  Niemcy pod warunk ępi oddana im Góruegj 
śląska bez prze-prowad łe b s c y  tu.

Niebezpieczeństwo polsk e

Źródło pogłosek o konc^fraty! w
Wairs^awa, 23. sfyc&tiia. 

ldłcJe(f.) (m.) OołArir® obecnie wyszło na 
Jaw, co łśsit .przyczyną beziuslannych alarmów 
ućęrrpacfc cfh o żbrojeniadli po'skioh i koiłocirftra- 
-cyi vpjdka polskiego »ia granicy S i^ ca  Góint- 
jfo. Oto rząa (ni^„n»edci wystusu-wał tera/, do 
Xady ambasaco^ow notę, w fciórej domaga się 
wslnsymawia dafcL-eco rcżółcienia Niemiec ze

— pretskafem 
d > nierozbrafenla slą.

>jsk polskich i*a ; ramicy 3 ąska.
wtzględu n,«, n ctezrpte ozensewo, grożące rzeko-
■iTio R ^ s zy  n amiei: t ej po stmny patsdrieŁ Naitu- 

maimy tu <kj czymi-enia z grą bardzo 
przejrzysta, Nerocy pragnną za wszelką cen^ 
wyłamać się ;; pad posa^aweń traktatu wet- 
sailukśegiu, cbowią,z,łjacj^h joh do rorwrojtnia. 
Aoy <ssti nłi«ć pręt), iks t oo tego, zaslanaią się 
Jeb *Bplew <ł''ii w en  poisi-Jwn,

*DOBRE“ INFORMACYE PRASY NIEMIECK.
Berlin, 22. stycznia

(PA T .) „Beirfiner Tajgeblat<t“  z 22. l«n. s«~ 
u#w>/o a rna^ę Polski z rzek-myTn rozkładem 
S i wojSKowyide prtLikiUi w  połowie sti-yaztńa br. 
Ma tio hyc jeaefl z załączników ao noty ajijpniie- 
c&iej w  •snrwia rzekomego zfomsnceo t>r<rzy- 
ęlężenia Połddega Sia O, Śląsku i koncentraty i 
wt&k pofcioc* na granicy wemi&Aiei.

ANGLIA DOMAGA SIĘ ROZBROJENIA 
NIEMIEC.

WŁTCTBwa, 23 styczna.
(T e5et.) (m) Wedle zgodnych doniesień dzlerr- 

nScćnur anplefe-lch rząd brytyjski postanowił do­
magać się energicznie ja t najszybszego rdzbjób?- 
aia Niemićc.

CO M ÓW I STACYA  W  NAUEN.
Warszawa, 23 stycznia.

(Teleł.) Im) Niemiecka siacy a iskrowa w  
Nanan ogładza wiadom £ć, jakoby w  garnizonach 
nadgnr cznycb franceskeh Francy a zijppomadriia 
14 pulu ów wojGe kolonialnych, przeznaczonych do 
ewentualnego obsadzenia Nadrenii ,w lutym i 
marcu br.

JAK W YPE ŁN IAĆ  MAJA FORMUI ARZE EML
G RAN O ?

Bytom, 22. styczića.
(PAT.) Wydział emigracyjny JAoJ-tńego Ko- 

0lit®tu Plebiscytów zgo ojjasza df>a emigrantów 
gantcdląskich, ła jn  escksiych w  Połsce, nastę- 
puflace ważne iuormztcyc co dp wypełniania 
townHifanzy, dotyczącjd i wpisania tych osob 
na Fstę wybonazą: 1) Adresy uprawnionych oo

głosowania em ^an fów  (Nr. 3 łormidarca) rrw- 
3 ‘a  być pocła-e diokłaidi:^. Nie dnodtffl .su o adtn> 
sy konYteiów plehfecytowyćh, k:'cE o  adres « -  
prawm imego dc ®łoeowat.iia w edb^ lićejoca za- 
mtsdkania. poczty ewtent, mnni.Ciu domu i tnie- 
-rzkawa. Twn, gcsA? w tormularzaidi wpisano 
Już aćh vs Kon.eitiiu, ,.ijalezy 90 wykreślić, a w 
m'ctixe wpisać dókłpdny adres unwawnao- 
n»m do głosowania, 2) Fotograf a rm^zą być 
jednatfrie, a y.ięc z tego samego zdjęcia. Foto- 
p-a f e m t i^ ^ ^ e ,  TTi-c będą m ogły służyć do 
stw'ełdfeBii'a S'1mtyczTx>ńci wyborcy^. wsj<i 4?V 
d/.r"<o i * a będ'ie nieważny. W  nMd'ó- 
rycn wrf'os(Vacti tfonmii^yr-zżicbj, d o i^  otrzynia- 
rvch. n>a r  -̂ ntno ^-wr^dl^Ay. Mirsz-ą ortf •k(ąi:ecB- 
n'n być podani, a łfłe fi T e rrożnia icżi wymi1®- 
n ć, Irzriba z 19 fonrruta/ZBi twwyfać się
aomfrn.nktl m  dw v  <>M>by % 'inriw-li gmin, Jeżeli 
spełnienie t»go waruTou jest rówWeź niwnożr- 
we. należy przy pimkce 2d formi-l^rza powołać 
się na drMumenły. nu . r r m ę  irrodzenła. nasz>- 
■rw l, którymi wyborcy rro?ą s:e wyt^a^ć w  
r-bwiłi rłorow^nła,. W  tym wwwd1ou u-
tJrawTKw! do głoso^yama przyn:t4ć ze sobą te 
dokumenty, na totórę s!ę pdwoiliją,

PLO TK I NIEMIECKIE

Byt^m, 22 sfyczmla.

(PAT.) Psm a niemieckie rozsiewają znown 
w : ad omaści Dochodzące z Berlina, że Polska ebee 
uriiiemożl'iw'ć wyjazd1 na plebiscyt Gćmj-śfązaf om 
zatn'eGzkałym w  PAsce, łfó r zy  są pcdejirzani, że 
:zł sować będą za Niemcami. Rząd i:iemieoki w y ­
stosował w  tej sprawie nową notę .do ententy i do 
Warszawy,

Expose premiera na Zjeździe P. S. L ,
Warszawa, 22. stycznia.

(PA T ). Na -wczorajsizych obradach Głównego 
Narządu P . S, L. zabrał cłos

prezydent W ito*
i  perwifawszy im cniem zarzą-du stronnictwa b o. 
rąjcycb p° rałz pit<r w&r!» w  obradajch za* Z. udział 
przedstawiciel; b. zrjbuou pruskiego złożył obszer­
ne sprawozdanie z działalności prezydyum, oraz 

• ytuacyi wewnętrzne] i  zewnętrzne] Państwa. 
M W ca  stwierdęił, że cd ostatn ego pos odzenla 
Zarządu zaszły w  życiu stronnictwa. 1 Państwa 
■wypadki przełomowe. Stron nic tw-0 P- S. L. mu- 
ta ło  wz'ąć odpo^riedz-rłneść za Państwo, które 
abcccwym wysiłkiem narodu udało s e u-raTowac 
od zagłtriy. DzLśłną P. S L. ciążą wielkie obo-

w ‘-ązki. Na czele rządu stoi prezes P. S. L., w  Rzą­
dz e jest Jego w cerprezes minister Rat-a De!e?a- 
cyl pockoj. w  Rydze przewiodoicjty wtceorejta
P. S. L. w.cecnOn-ster DąbskJ. Następne stwiordzł 
prem er, że
okłady pokołowe w  Rydze roi t d t  slą db pomytl- 

■eKJ zakończenia
D-la pań^bwowego życia Polski sprawa to p!erw- 
szorzędnej w ag , która powoli w yfw orzy podło­
że dla wzmocnienia wytwórczej pracy, zaczynai- 
jącei się już w  całej pełn . Dłuższy -ust )■ mowy 
poświęć ł .premier sBWaWi  ̂ rządu i omów wszy o» 
Stalinie ipnzes lenie podkreśl'ł, że

P. S. L, stała- s ę  dziś oflrodk’eni myśl! 
państw. wej.

2 u a i'\ , Jui .po ombtrfe stomm^u j*r,,cb państw dą
Pv,lsk . Lii,iś zarr m ca uzaiują tuż Połskę zu 
stwo ludowe i uważałaby za nieszczęście, gdyby 
w tym kierunucu zaszła zmiana. Zapr&sny Ni-zeh 
rk a  Państwa do Paryża są szczególnym dowo. 
dem przemiany pojęć c Pulące w  państwach za. 

j cbodnich.
Rząd Hjac.de .iad mtdową R ^ . ^  kl { . , 0 * 4

Szyfek e przeprowadzenie reform jest n errcożl wa. 
Główrem z^dfn em Riządu ie-t w chwil5 >. ben.ej, 
gdy a^oimy pra d rozstrzytodęcKan najważniet- 
szych ^Łciań państwowych,, n e dopuść ć do u~ 
grontoj/jinia ópin i, że w  Polsce rorządek jesl 
nietnożl w y . Dale]
zwróci mówca uwagę na crpraH^ gdmiAlą^ką ! na 

t tosanek rtof^kf do Czech
!) innych sas auów, roczem omćwił szenzej akcyę 
Rządu w sprawie przeprowadzenia demoo lizacyi, 
oraz uporządkowana stosunków w  kólejniciwie, 
przyczerr podniósł, że Rząd ma dowody, 2 ua ło- 
wai.i &, zm erzarlące ao tpCracięca >ia&zej gospodarki 
p izez strajki kt lejowe i mne, są wyn.k em ag tacyi 
i p enk - y wrogów, kiórym zależy n-, dysKreoy- 
towianiu HA-Jki Bardzo WŁsżątem zadatium Rządu 
jest

aprOw'zat/a.
M,esiąc krry będzie w tym względzie nałki/tyc*> 
u ejszy. Środków żywności wyprodukował śiny 
za mało. sprowadrania zas zbeża z zagranicy jest 
n ezm tm  e t/udne, głównie z powodów waluto­
wych. Rzad zrobił wszystko, co w  jego mocy, 
Łby UjiTOŻićwić ludności pozetrwnnttt, Spra> 
wa ssarou polskiego w *ż c stę śc-słe ze sffrawą za 
warc a ipokoiu w Rydze i a rozstrzygnięciem lo­
su Gónre«.n Śląska.
Peyłłjw y tu*5z«j waluty I w °gd fe nareyer inans n „
moiłia s :ę spcdz:ewać dopiero po tych dwóch fak­
tach. Premier omówił dalej starania- około zmniej­
szeń a i ulepszen a aparatu . adm nistrący)i-agu, 
Pnące w  tym k-erumcu postespają. W  niektórych 
mmisterstwaoh zmr ejsronc rersonal o 50_prc 
Szereg urzędów jest Juz zniesjc^ych, hme stoją 
przed 1 kw dacyą.
O^rom-rią ttv(Suoścrą w  nledoostafn^nto .3hiW- 

r łraca*i jest separatyzm fo, zaboru tWu^Uegu,
który w ostatnich zwłaszcza czasach nadmiernie 
wybujał. Go do reformy rolmea, to aparat stwwzu- 
ny du jej przeprowadzeń a jest już na uKur.czen u, 
Kon ecz-ną Jest nowela df, ustawy o wykonanlo 
reformy rolnej. Koniecznem też jest uruchom etr4 
odipow:ednich bind uszów na wprowadzenie refor- 
my w  życie. P. S. L. w  ostatnich m es ącach roz­
winęło s’ę • rozrojło. Dna 81. listopada 1920 przy 
łączyła się do P* S. L. na zjeżdzie w  Poznanij 
v  elka organ zacya ludowa. W  grudniu klub po 
stow -P. S. L. powrtal w sw-ojem gronie p.erw. 
szogo przetcbUwiciuła Widkopolstd, p. W iicęo . 
"ego S !karc.

Klub posłów P. S. L. zaznaczył s'e w sejm\ 
bardzo wybitną d j  atuluością̂

Od mlego wychodziła inieyatywa w itajwążnłejł 
szych skrawach, a ua 50 najważm ejszych refera. 
tów. ia-k wskazuje statystyka, 45 referatów przy­
padło w  S;3mie posłom P  S. Ł. W  stron-n ctw e  
pracowali wszyscy ' jest n-adz eja, ze f nadal tak 
pracować będą dla dobra kucu i dla dobra Oj- 
czyzny.

Przemówienie premier?, niezwykle rzeczowe, 
PcMe faktów ; cyfr

nugrodzSi zebrani barzrwymi oklaskatnL

P. S. L. POPRZE RZAD.
Wunsaawa, 22. styczjite. 

(PA T .) Na wczorajszym zjeźdi e zarząd P. 
S. L. uchw?S’ł pc(pier?ć rząd we wsnelrjcti r j -  
lorwanł^h organzacyjnych w  dziedzinie elcano- 
mi-cznej oraz w  zwalczaniu dysmnkcyjne! roboty 
nieodpiowiodziafnycłi albo wrog-ch pańś'wo c^yo. 
niklów, parałtouftących wytwóroaość hit cUańt- 
cycfi zyśkf z Wedy obywatelW

STANOWISKO P, S I  WOBEC INNYCH NAt 
RODOWOŚCI 1 WYZNjiN. -

Warszawa, 22. btycznl^. 
(PA T .) Między uchwałami Zjazdu P. S. L. 

powzięto następującą: Uznając w pełni równo-
iiprarwsitsnie wszysii/di w państwie polsktom 
ztamiąsiki-jących obyvraięiit zam d  P. S. L. o-
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świastetaa, te  'w intanesie Państwa i Ludu pol­
skiego leży dzPtohie, szczere i ncuawe współ- 
cLiaianie wtSEWikkfii bez wagtedu na narodo­
wość i wyznanie oŁyv,*4tdi w  pracy nad ockjj- 
dc/wą Pańsiwa. W  szeziegic&nośiu zarząd p. S. L. 
wyraża przetonanię, te łrtteresa ludu rusflouigo 
dadzą srę r.aj (upetaiej pogodzić z  icr: 'cmi lu­
du paidkltlgp. który zawsze „waiiał i, nów m  
braw.

POTĘPIENIE METOD ENDECKICH,
Wariactwa, 22 stycznia.

(PA T ). Na wczorajszym zjezdzie narząd gló- ■ 
wny PSŁ. wyrazi! prz-Atomnie, te  metoda waSkj, 
jaką .pewne stronnictwa jtcsują wobec członków 
PSL., posirgiitfąc się rzucanie^ oszczerstw w  brw- 
taTnym cełu zohydz ęn/tai przeciwników połitycz- 
nych oraz podkopania ta drogą dobrej sprawy wa­
szego stronnictwa i poprawienia szans w ybor­
czych spotka się z potępieniem bezstronnej opinii 
publiczne1!.

IJwąd eKsportu drzewa sha^owany

Natcze}nii!ca Państwa umiemdŻiBwi eeflmięde się 
główy Belgów z Nacizehrikiern Państwa Polskie­
go. JaiK wiadomo, krój A loert oefeijskj bawi o. 
baonie w  Madrycie, zaproszony tanu przez króla 
Alfonsa. Wiajnszatw&kie siary poetyczne uważaj* 
list poisla befeitfskiego za akt kurtisaizyi.

Warszawa, 23 stycznia. 
(TeJef.) (m) Państwowy UiŁąd eksportu drze 

wnego zostanie skasowany. Wszystkie akta i 
uprawy tego urzędu przekazano Ministerstwu pol­

ni erw a z tern, że sprawy dotyczące umów eks 
ploatacyjnych, i 'Sprzedaży mafceryiłu drzewnego 
za granicą, mają być załatwiane przez M ’n. rołrt. 
i D. P. w  p-rozumienia z  Ministerstwem skarmi

SIMONS PRZECrW PODJĘCIU STOSUNKÓW 
Z KOSYĄ.

Berlin, 22 stycznia.
(PA T .) Wolff. „Reicfetag** 'obradowa! dziś 

nad iJtterpelacyą niezawisłych w  sprawie podjęci* 
siosumir^w dyplomatycznych i gospodarczych z Ro 
syą. Minister spr. zągtr. dr. Simons oświadczył, źe 
nie jest. winą .rządu niemieckiego, jeżeli stosunki 
■dyplomatyczne z Ross/ą nie ukształtowały srę po­
myślniej. Nie mamy powodowi —r swiaaczyi mini 
ster -  ipooiorać rządów sowieckich, ani też prawa 
współdziałania nad upadkiem rządu sowieefiego. 
Nie chcemy być terenem nowej wojny.

LiKwidacya PUZAPPU postępuje.
Urząd wrlki z lichwą zostanie również zniesiony.

,Walka ze spekulacyą przejdzie w ręce administracyf.
Warszawa, 23 stycznia, 

f ie ld . )  (m ) Po  przeprowadzeniu fljcwidśtari 
„Puaapłu** pozostanie tylko ośrodek urzędu, co do 
Jji*óresx) mąd zastanawia się, czy ma on wejść w 
sfcku mkilsiierrtwa przemysłu i hsswdht jako organ 
-zośrcdki.wnrący i przeprowadzający wszystkie 
zagraniczne zakupy rządowe, czy  też pozostałość 
,,Puzapuf? przekształcić w  Toiw. prywatiic dla za­
kupów pod kontrolą Rządu, ewentualnie nawet 
przy uaziale Rządu. Do dziś zimulejszono perso­
na! „Piuzapu" o 117 osób.

Wedle konkretnej zapowiedzi premiera W ito­
sa, Rząd .przystąpi! do /przekształcenia: sposobu
woEd z lichwą i spekuiacyą wojenną. Na podsta­
wie sumiemiycn badań stwierdzono, źe -osobny 
dla waiki tej istniejący Urząd nie spełni! swego 
zadania, wobec czego Rząd przedłożył Sejmowi 
projekt ustawy, oddającej walkę z lichwą i spekiK 
lacyą wojenną sądom i władzom ad mi mutacyj­
nym, w  bec czego urząd w aM  z lichwą przesta­
nie istnieć.

Rozmaitości telegraficzne.

Polska buduje radiotelegraf transatlantycki
Warszaw? 23. stycfcnia.

'(Teled.) (m.) Kicfcnitet gospodarczy Rady Mi- 
BJsnrow romważa! na 2 ostatnich posiedzeniach 
murawę budowy w  Polsce sitacyi radiotelegrafi­
cznej transartSaiTtyckiicJ i rozstrzygną! ją w du­
chu twierdzącym. Zaodz°no sję także na zała>-

twienie sprawy spółek senowco\\r>-rzemieś3riL 
czych. z tem, że kredyt dl* nich powinien być 
zaifatwttony ^rzea basrki przy poparciu ®e strony 
Rząctu. KotiPtei! J ro n ^ -c z ry  załatwi! takzie 
twierdząco sprawę zakupu lokomotyw: w  fa- 
brykach wiedeńskich.

(PAT.) H u r a g a n  w Gdańsku. W  ciągu r.ocy 
ubiegłej i przez dzień dzisiejszy szaleje w  Gdań­
sku &bra«zn*a wStehura, Wzburzone munze pocz^- 
nrło -wyfic s'4cód w urządzetmadi nadbrzeżny cii 
Dziś wichura przewróciła wiele aluipów tełegra- 
ftozmych j wyłamała wiełr drzew.

(IFIAT.) Wygrane w pożyczce premiowej. W  
dzisiejszem losowaniu 4 prc. premkrwej pożyczki 
■państwowej wygrana padła na numCra 1574618 
2102184. 0715122 i 1584494.

(PAT.) Drugi Zjazd przedstawldefi pracowni­
ków miejskich Rzeczypo (pPittc] baoęazie się nie, 
ozw oł ilnże w. Wairtszawie 29 i 30 stycznia.

(Tclef.) (m.) Zdamentowane Pogłoski rCrążą. 
oe tu poglMslki, jakoby konsoreyum barików me* 
mśeŁkjcih zwróciło -się do ministra skarbi Steca* 
kowsikiego -o ^afkupno wisRystkadi jpezrea>lizPwa',
rrych aryycb, zas asygnat Pożyczki piCjuio-wya. 
jakoby p. Stmtkowslki życzliw ie odnosSl si.e <H 
tej myśl), spoitikaly się z zaprzeczenrem ster 
niapc-dajnych.

ZAPROSZENIE DO BRUKSELI POGŁOSKĄ.
Warszawa, 23. stycznia.

(T-elej.) (m.) W  tui ^jsryUi kołach ipohtycz- 
byoh rozeszła sóę wczoraj pogłoska, ictóra zna­
lazła nawet adho w  joinym  z dzienników po­
rannych. jakoby Nfaczdnsik Państwa zamroczmy

aostał do- Brukseli. Wedle infaiinacyi, zara^gnię-, 
tycb przez Waszego korespondenta, wiadomość 
ta jiosł /nieścisłą. Prawną jest, że poiseł belgijski 
w Warszawie wystosował do ks. Sapiehy list, 
w  MJirym daje w yraz żalpwi, że nieobecność w  
Paryżu ImtóI-i A..berta w czasie pobytu tamże

( T e l e f . )  ( m ) .  Dalsze rokow^nfo w  Braksof 
m i e ć  i a ę d ą  clia-iakter czysto E o r m a b i y .  W  Bruk. 
s e l i  p a m w e  przekonanie, żę kemfet .w y a  prz-nie* 
sjoąa :zos.ta/n:e do Paryża.

(Tcłei.) (m.) Harding zwołułe kongres poku. 
jo wy. Z WabŁyngtoiuu telegrafują: ,,Chicago Tri-. 
h i > n e “  donosi, że nowy pnezyctent Stanów Zjed,« 
haiding, pastanowm natychmiast po ctojęciu yre. 
z-esiury zwołać wszechświatowy kongnes pokoi.

Z TEATRU.
ijpoozekalrda pierwszej klasyk, komwdi a w  3 

a k t a c h  Z y g m u n t a  K a w e c k i e g o .
/ Lwów, 23. stycznia.

Mówił przed dsiowipmastu laty wyEpiatr 
efett)' Tryibulak eto literata, studyuuą-ago w  tea­
trze ,Joyteirya twodutocyi dramatycznej“ : „Aj, 
oJa?ie Kalina! Żal mi was! Ta ozy stlyszal kto 
puszczać jakieś głębokie j Pczrozumiąłe myśli 
na p-ihliuztiośc! Coś poptead, niby delikatnie, z 
psycbotogą.,. Uosp»d>iie! taże pomyślcie ino: 
scena! Tysiąc gęb gapi Się j chce sę IftuacT A 
tu... jakaś iawtaizya, ciężącą, ja«c armata! N :e A ą -  
cke- ludżi gołąbka!“

Dużo &łę amieruDo od tego 
bie Adred Kafina po kabotyńsfcu dtramat z wła- 
snngo zycja układał, chcąc koniecznie pospolity 
swój gościniec przeobrazić w  interesującą sce- 
neryę, nasłuchując, czy  pctpychama zupełnie zw y­
czajna taicjska nie wyda traigromyich zgrzytów. 
Zwyciężył ma całej linii obchodzący się bez ce- 
jidmórńi ae satmką Trytrłak. Tys.ee gęb gapi się 
Ś droe się 'śmiató! Trzeba tedy ooś popisać, niby 
delikatnie, z psychotogią...

I tak, jak Efjpfes wjsdał nad Kaibą, gdy w 
pocie o-olia iłaoncypwwał sw^j dratm^L tak nad 
p, Kawwldłm ż^wi-sła Trybulalkowa tnaksyima.p. *va w «  ..——a
Zgramawa't! tetdiy mił« towarzystwo, składąji.ce 
5^  z -pań i Pątnów, wdbiąfcych się Jedno, a naj­

wyżej dWU'Zgtes2v.owemi Praezwis\ami (Rui. 
Da4 Jar, Jod, Takka, Tranoa, Buton i t. P.) 
i kazał im gaaac. gadać, gadać, po angielsku, po 
włosku i na mngi pn japońska, jeść. pić, choro­
wać na żołądek, boksować się j siedzieć w  
■pto^kahy 1. Iklasy, dopóki wńękBaaści tej socye- 
ty m e  uwiezie dychawieżny pociąg, PofzoBtot 
nodóbdlki wydłał auter spać, a wda, któ-ry był 
się zorzem-nąt, dbudztł się w  t-ej chwili, ocucony 
p^etrwwzyim ■zdrowym sensem w taj sztuce, który 
wyprzedza ostateczne stpadaięcńe kurtyny.

„W ieżą Ba-'beł“ przezywa całe „ąssemblee*1 
jediiiŁ- z wictoe gadatliwych person owej kojmier 
dyl. IstaJnie —  wieża Babel sensu i języków (ca­
ła jedna ;uo]a w  języku angkJskimłi, a Jtade- 
wszysikn sterta słów, wypełniająca saczelnje ca­
łą scenę, bez względu na nerwy wiidza. Zaś na 
scepie nie dzy je ste dosłownie oic. W  jadsnyini 
z przyległych ■pokoi gra muzyczka, tańczy się, 
pilje. Co chwila wchodzi kt"ś z relacyą nozmai- 
•tyvh meaajmuijąicyich incydentów towarzyskich, 
rozpiraJwaia na ten temat nietyte dowcipnie, ile 
wyc.zcirpujPtco i wychodź'!, ustępując miejsca in­
nej gadaninie. Speiktatar, _ zacisnąwszy zęby, od- 
sjiwa blhiniarc^ą analogię: „Wesele** —  aliści 
ktoś na soenie mówi w  tej chwili: ,,Fata pędzą, 
Pędzą iata!“ , zaś ktoś inny porywa jedną z My- 
Itet i tańczy z  nią two-steppa — raz dok jła, raz 
d, kota...

Trzeba, chcąc być sprawiedliwym, prizy- 
^naó, że w  dem /szaleństwie tkwi m e t y l e  me­
toda, jite ,problam“  {,jakaś iawtazya, ciężka, jak

Janmaba**?), wiesząłjiący się rei dz.woeao auto­
ramentu słownej (i dlatego ares .rndnea) tarsną
.kulą u no®i. Czy ńaJeży swe apetyty' życiowe 
losjanlać spłowiałą i wytantą szatką W w e nar-. 
su, czy  toż wspanialej jefh, kwity,w*ować bujnie 
i beiz obłudy swą „Gioja d^ viverc'‘ ? Auł.-M glp- 
smje za tern ostatnięm, przeciwistawiaiąc miej­
scowym (warszawskim) iowelasom, tndizSeż ró* 
żny.m Alfom tężyznę a,merykmlteką.

Wszelako taki bronzowy .AmiarykaHji uo- 
soWenie ErińofwSa ffeycznego j móraitteigo, pr©- 
zamtowainfy już był dawało przed yAjjną przeB 
NkAyączjUiskitgo w „Nowych AEmadi** i królo­
wał „ W  szponach żyda“  Hamsuna. Z ą ś  auty- 
teza KawAtikteigo, wciśnięta w  kj.baire^yare mi- 
fietu. Tozci "gnięta na trzy długie ałłoty, ktflne nłs 
wóełdzn, d o  z sobą począć, wyposażona w d o  w -  ®  
cipy po fenjgiu s®taka  ̂ nie może być t r a k t o w a n a  
sa,ryto, ani budzić zaj^caa, jako pomysł. Jesł w 
tej „Poczekalni1* Jedywe iryftująca jakaś swada, 
która utyka tylko oo pewien czas na błędzie 
ięwtkwwym.

Orano u ńdls całą tę hSstoryę w  femlplc 
wcalj śpiesznem* B wtidoctcną tendencyą uwyda-
toierga galiinatiasu, panuroeg >_ w  tej komódyl, 
Pitima /pienwszeństwa należy się p. Ratssó&kśei, 
która po-iC njeoiretenairej Ryt odegrała 7, wdżfeę- 
kifim, ssykiam i braw urą. P. Rydzewski d o t r z e  
uw\! abia,! uspotrtowionego Amerykanina, njeno- 
tr/ ĵbnie tylko psuł połę nietrasćambem cfirząka- 
Wem. co u tego, niezwykle zdolnego artysty 
nrzechcćzi jr i  w m anW e T l ^ w  wykładaj*.
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^  '(TeiefJ (tn). K rfl Jarzy będzie na otwtrdn
parlamentu. Z LonJ™u donoszą, że król J«fŁy obe 
ta y  będzie „a  otwarciu jpuriameiuu angielsktejo 
diJa 15. lutos^ br.
• (p a t .) O s.-cyalizacyę kopalń idem. Wydział 
tf. wszystkich niem. orgaoiza ;y> zaw. uchwali} do 
macać cię od rządu nats c tirmiastowej sucy alizacyi 
kopalń węgk. w Niemczech.

W rocznicę powsłi
Łv/6w, 23. styczsnra.

ŚWIĘTO W ETERANÓW .
(mg i. Znowu upłynął rok i przybyto jedno o- 

gnrwo długiego już łańcucha, dz:elące£a dzisiejszą 
rocznicę styczn ową od niezaipommduej daty. W y ­
daje się już terdzo odległą; — nietyle przez prze­
strzeń muioBych lat, ile przez ogrom zdarzeń, 
które jak burza iprzewałty Się nam nad głowami, 
olśniewając oczy błyskawicy spehticciych nade 
jaow pokoAcn.

\Kroo to, a .noże właśnie dlatego, oDcnod 
wer-or^szy był serdecznym, szczęśi wym  dnem 
wgpókfego święta siwych wBrnSó# z pod starego, 
sztandaru, którym rade i czci Pt*f*e pokłon .Jo się 
'Społeczeństwo. Nie straciwszy na powadze i u- 
iwłfu, jakim pamięć powstania opromieniła głowy 
Jego uczestników, zyskała jednak rocznica tę po- 
ęodę i spokój, z  którym rozwalać dziś możemy 
chwalebny fragment z  okresu niewoli, zanie­
chawszy jałowych sądów nad realnymi owocami 
porywo młodych dusz.

Nieprzerwanej tradycyi Żołnierza potsk’ego 
ongi szermierze wierir, przyjęli dz!ś wdzięcz- 
eiy hołd rzeczywistego żołn erza Rzeczypospolitej, 
korzystając w  dniu .W ęta  z  najpiękniejszej na­
grody. jaką ofwrować im mógł rząd młodego pań 
6 tw » — prawa noszeni* nranauni oranli polskiej.

s n a b o ż e ń s t w o  w  k atedr ze .
Rozjpoczęlo obchód uroczyste nabożeństwo w  

feazybce archScatedrainej, odprawione przez ks. 
kan. Dziurzyńskiego. W  ławkach przy główmym 
©ftairau 'bieliły s:ę g łow y starców-weteranów,

> którzy gremialnie przybył* uczcić pamiątkę czynu 
• tycn r owego.

U c m e  reprezentowała była wojskowość z 
dow  O O. gen. Lamezanem «w czele. W  Sm eniu 
rząon zjawił się ge*,. d-eL dr. Oałecki, jako przed- 
stawłcid miasta' wiceprez. dr. Chłaintacz. Wzdłuż 
bwątym  stanął długi szpailer sztandarów cecho­
wych. Dalej zgromadziło się wiele publiczności i 
tłiludz.feż szkolna.

DOROCZNE ZEBRANIE UCZESTNIKÓW 
POW STANIA.

% kościoła udali się weterani: na watae z g r o

panie: Nieimńryczóiwna i Malinowska; zwycięsko 
wytom^ia z arasieisziczytziny i boksowania p. Wi- 
Jro sówn* ■wymownie nr-emytm Japończykiem 
byi *>. Larowicz. Dużo starania •wtożyjj w  ioSe 
OP.: Czarnowski. Justian, Raisiński, Ratrchka,
tfieirowsfld i Oald. Dedcoracya poczekalni była 
staranna, ;

i *  ¥  ¥

A teraż rachunek sumienia: „Pocałirn-ek woj- 
« y “ , ..(jtcwternsntkii" i — „Poczekalnia pierw- 
«aeJ kfctsy" (tjiedyna pramiera w  tym rtpesiącu.J. 
Zaś dla kompensaty: ,J(ordyaffi“  i „Cyzanerya 
warszawska1*. (X »  łalkuirtiesięcziiy plon arty- 
stycizny dramatu lwowskiego. I m^rno dag 'yd i 
protestów nte poprawia słą nic. Brniemy coratz 
głębiej w  inencyę, zatracając wszelki kryty­
cyzm w  wyborze szbik,

Wygląda to na osobliwy Jakiś teko? d w  nd> 
®ersi repertuarów^. albo na wyrafinowane pró- 
feowanio: do jakiej granicy można beżkamre 
tkwić sobie ze  ^naakłn artystycznego publiczno­
ść! lwowskiej.

AJbo —  iaft; sie \aX rzekło —_ na kult bjz- •nrślnośd ■
Ida Wleniewska.

<-

(PAT.) D^peesya i brak pracy w  okręgach gói 
mczych AuglS trwa nieprzerwanie danej

(RAT.) Ks. Marya, jedyna córka króla aa-
siełslr ego, zaręczyła się z  najsłarsrym synem ks. 
Fnuccleush.

vPAT.) W  stŁolto z Łowta b. cesarzowej nie­
mieckiej, która zapadła na śpiączkę, nastąpiło ipo- 
gorszenie.

 __________  ^GAZETA PdSRANNA* -  —

mia styczniowego.
mrcKLfirie Tow . uczestników powstania, zakoń­
czenie wspomera śniadaniem.

Przewodniczący prez. Syroczyński podał 
sprawozdanie z czynności Wydziału za rok 1920. 
Na wniosek p. Berezowskiego udzielono abaotato- 
ryurn W ydziałow i i uchwalono p. Annie Agopso- 
w  czów iie  podziękowanie za' ofiarną pracę w  biu­
rze Towarzystwa. Dokonano wyboru pięciu 
członków Wydjzrału.

W  mysi wniosku W ydz^łu , zamianowano 
jednogłośnie długoletniego wiceprezesa Tow. dyr. 
Bolesława Lewickiego członkiem honorowym. 
Prezes Syroczyński uczcił prmuęć ś. p. posła W ła­
dysława Dębskiego, wielce zasłużonego stowa­
rzyszeniu.

WIECZÓR W  RATUSZU,
Urządzony pod protektoratem gen. Dndy u- 

roczysty wieczór w  ratuszu był'bardzo pięknjm 
i udatnym wyrazem Iroldu żyjącym uczestnikom 
walki z przed pół przeszło wieku.

Wlsparty © ramę „Polonii“  spłowiały sztan­
dar Ziemi Witebskiej —  stary znak z datą 1863, 
zwracał myśli: w1 odległe dni, które w raz z za­
siadłem na honorowych miejscach gronem w.a- 
rusów przybyliśmy wspomnieć.

fP o w  tał ich w  zastępstwie komendanta mia­
sta pułk. Ha udek, składając imieniem dzsiejszej 
armij polskiej życzeń’a i cześć. W yraził je także 
bryg. Mączyński w  końoowym zwrocie swego od­
czytu, pośw ęconego zbrojnemu czynowi z r. 1863, 
poczyń powitał uściskiem dłoni każdego z obec­
nych jego uczestnków,

Szczerym, a zupełme zasłużonym poklaskiem 
danzon© p. Argasińską-Choynowską za kilka z pra 
w oz 'yym  artyzmem wykonanych pieśni Gorąco 
przyjęła publiczność deklamacyę żołnierza po­
wstania styczniowego Ludom ra Benedyictowirza, 
który z zapałem wygłosił parę swych utworów 
treści patryotyczm-ej. Chór „Echa“ wystąpił z p'o- 
senkami żołn erskiemi, zawsze mile w'tanem5 —  
'Orkiestra wojskowa urozmr.icła wieczór odegra- 
nem poloneza i szeregu ipieśni narodowych — 
wkońcu „Roty“ , jajc© ostatniego punktu pro­
gramu.

Na sali zjawili się —  wśród tłumu pubMczmo- 
śal —  przedstawiciele wojskoweści, Kościoła i 
władz c ^dkrych.

INNE O B C H O D Y . ^
Teatr miejski uczc!ł rocznicę odegraniem 

,J(ordyana“ i ,Jialki“ . Teatr żofcrerski urzadz’*! 
odczyt prof. Cieśli © powstaniu styczniowem 91 
Sal: Muzeum przemysłowego. Do programu obeno 
du należy także dzisiejsze przedstawienie w  
„Gw leździe“ .

Walne zgromadzenie 
lwowsk. Izby adwokatów.

Lwów, 23 stycznia.
(§ )  W wielkiej sali rozpraw Sądu okr. kar­

nego, odbyło się wczoraj po południu doroczne 
Zwyczajne Walno Zgromadzenie lwowskiej Izby 
adwokatów. Po  zagajeniu zgromad; e da przez 
prezydenta Izby adw. dra Kamieńsk*“go. który 
też przewodniczył obradom, adw. dr. Sewsryn 
Paneth przedłożył sprawozdanie' z czynności 
Wydziału Izby za czas od 28 marca do 31 gru­
dnia 1920 r. i przedłożył też budżet na r. 1921. 
Nad sprawozdaniem tem wywiązała się dłuższa 
dyskusya, w której między innymi, adwokaci 
Sommerstein i dr. Ad. Erendel zarzucali, że 
wydział nie czuwał dość energicznie nad godno­
ścią stanu a niektórzy adwokaci .interweniując* 
w różnych sprawach nie mających nic wspólnego 
z zawędem adwokackim czynią to w sposób.
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który mocno poniżają godność stanu. Po  odpo­
wiedzi referenta dra Panetha, przyjęto sprawo­
zdanie do wiadomości. Następnie dokonano wy­
boru 5 członków Rady dyscyplinarnej w miejsce 
UJtępujących 5 członków, 2 zastępców oraz 18 
egzaminatorów dla egzaminów adwokackich z na» 
stępująćym wynikiem: dr. Maurycy Allerhand,
dr. Maksymilian Appenzeller, dr. Leon Chotiner, 
dr. Stanisław Deiyng, dr. Filip Ewyn, dr. Stefan 
Tedak, dr. Marek Finkler, dr. Szymon Fleschner,. 
dr. Maksymilian Fried, dr. Włodzimierz Godlew­
ski, dr. Tadeusz Go/ecki, dr. Dawid Malz, dr. 
Włodzimierz Mochnacki, dr. Adolf Rosmarin, 
dr. Juliusz Sandauer, dr. Mikołaj Szuchitw cz, 
dr. Zygmunt Weissglas i ar. Józef Wróblewski.

j ) o  Rady ayscyplinomej wybrani adwokaci: 
dr. Stanisław Dobiecki, dr. Ant. Fischer, dr. 
Marceli Laub, dr. Stanisław Pohorecki i dr. 
Ignacy Schonbach, jako zastępcy, adw ifcacit 
dr. Bruno Pokorny i dr. Zdzisław Stankiewicz.

Bardzo gorącą a miejscami namiętną dy- 
skusyę zwróconą przeciw sądom, wywołał wnio­
sek adw. dra Marcelego Bubera, by na znak 
protestu przeciw nizkim kosztom przyznawanym 
przez sądy, adwokaci zaniechali przyjmowania 
obron i zastępstwa z urzędu oraz spraw kura- 
telowych, Po przeprowadzonej dyskusyi uchwa­
lono polecić wy dziadowi Izby, by sprawą tą na­
tychmiast się zajął i na wypadek nieprzychylnego 
załatwienia jej, zwołał najdalej do czterech ty­
godni nadzwycza ne walne zgromadzenie Izby, 
która poweźmie nowe uchwały.

Adw. dr. Weissglas domagał się wystąpie­
nia przeciwko tym biurom par elacyjnym, które 
poza swoim statutowym zaKresem działania pro­
wadzą na wielką skalę zakrojone biura prawni­
cze. Wkońcu uchwalono domagać się od mini­
sterstwa sprawiedliwości wydania nowej taryfy 
adwokackiej dla b. zaboru austryackiego, odpo­
wiadającej obecnym cenom artykułów pierwszej 
potrzeby.

0 utrzymanie Ministerstwa 
sztuki i kultury*

Lwów, 23. stycznia.

Zrzeszenia artystyczno-literackie, reprezen* 
towane w Radzie sztki dla wschodniej Mało-* 
polski na osobnem posiedzeniu doszły do jedno-- 
myślnych postanowień:

1. Wobec pogłosek o zamiarze zniesienia 
Ministerstwa sztuki i kultury oświadczamy się za 
absoiutnem utrzymaniem od-ębrego Ministerstwa 
sztuki i kultury ze względu na niesłychanie do­
niosłe znaczenie takiej instytucyi dla rozwoju 
całego życia kulturalnego odrodzonej, a tak 
bardzo zniszczonej Ojczyzny.

2. Uznając w całej pełni słuszność niejedno­
krotnie podnoszonych zarzutów przeciw niedo* 
łężnej, a czasami wręcz szkodliwej dotychczasoj 
wej działalnośct Ministerstwa, żądamy powołania 
fachowej a energicznej jednostki na stanowisko 
Ministra oraz domagamy się od Rady Ministrów 
usunięcia niedorosłych do swego zadania urzęd­
ników.

3. Żąd my rozszerzenia zakresu działalności 
Ministerstwa sztuki i i ul tury na dziedziny, do* 
tychczasową organizacyą przez nie nieobjęte, 
jako to: literaturę, muzykę, szkolnictwo arty­
styczne, przemysł artystyczny i konserwacyę za­
bytków wszelkiego rodzaju.

4. Ażeby w ten sposób zorganizowane Mi- 
nisferstwo sztuki i kultury mogło skutecznie roz­
winąć swoją działalność, domagamy się przezna­
czenia na cele Ministerstwa przynajmnijj 1°/* . 
ogólnej sumy wydatków państwowych co chyba
w Państwie, uchodzącem za kulturalne, nie może 
być nazwane zbyt wygórowanem żądaniem.

Za Radę sztuki dla Wschodniej Małopolski-
H. Zaremba Sf. Batowski
sekretarz. prezes.

_______ iu a a s ta H Ł _______
Angielskie To w a r; sysiwo

przemysłowe, finsnsu.e chetnie wszelkiego rodzaju przed- 
siąbierstwa hanolowo-przemysłowe. — Poważne pisemne 
zgłoszenia ns adres zos^pcy adwokata K O J T L ^ 1 A  

Lwów, ulica Podlewskie/^p 1. 5. 8583



Powieść kinematograficzna
Lwów, 23. stycanfia.

Pierwszym warunkiem .zarówno dla działa­
cza społecznego, jak i ula powieściopisaffza, który: 
test w  swoim rodzaju również działaczem 'spo­
łecznym, jest znajomość epoki, w  której żyje i 
dla której pracować .pragnie. Trzeba pisać dla 
swego czasu i dla ludzi współczesnych. Nie wyni­
ka stsfdi jeszcze, aby schlebiać'złemu smakowi Jub 
niezdrowym instynktom publiczności. Powieścio- 
p sarz współczesny widzi przed sobą dwie glów- 
łie dróg i dwa ma do wyboru zadania: ałbo epo­
kę swą traktować chce krytycznie, oskarżać ją, 
torb reformować i wówczas będzie to powieść w  
właściwem znaczeniu słowa społeczna, z różnymi 
swymi podzatamu, lub też zachowuje się obiek­
tywnie, daje sprawozdawcze odcicie zjawisk ipsy- 
chiceęych, umysłowych, czy estetycznych danej 
epoki. W  jednym i drugim wypadku jednakże 
stanąć miusi wobec d ze la  s%ego, jako artysta, 
musi dany ma>teryał zewnętrzny intuicyą i siłą 
wyobraźni opracować tak ażeby czytelnikowi’ 
i prawić rozkosz czy to umysłowa, czy estetycz­
ną, czy  wreszcie pobudzić farrtazyę, trzymając n- 
wagę w  napięciu, odrywając duszę od spraw (po­
wszednich, słowem dając miłą i zdrową rozrywkę.

W  każdym z  tych poszczególnych wypadków 
bo wieść traciże być dobra, mierna lub zła; Bour- 
get i Dumas, K ippling i Cou-am Doyle, Scnkfc- 
wrcz i Sieroszewski —  każdy jest w  swoito ro­
dzaju wybitnym pisarzem1 i artystą, a źli naśla­
dowcy 'Bourgeta nie są lepsi oa złych naśladow­
ców Conan Doryle.

Przejścia wojenoue z  ogromem nowych  ̂ n'e- 
tpodzSewany-cb wrażeń wyrobiły w  szerokich 
irtasach pożądani podnet działających na w y­
obraźnię, stąd powieść awanturnicza, stąd firn 
sensacyjny pociągają najbardziej. Jest w ięc rze­
czą ważną, ażeby właśnie „ ten dział, w  którym 
najłatwiej zejść z dróg' dobrego sunakii i zdro­
wych zasad, opracowany był prawdzwie arty­
stycznie, ażeby dla licznych rzesz publiczności stał 
łię  morabrą i estetyczną korzyścią.

Z tej dążności powstała w  literaturze francu­
skiej irajnowszej doby pomysł ipołączenia pow e- 
Icii taotastycznej z  przedstawieniem filmowem. 
Połączenie to odbywa1 się w sposób dwojaki: au- 
łor gotową już, lub w  głównych zarysach obmy­
śloną powieść przerabia dla filmu, bacząc, aby n e
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straciła przy tej przetrwanie Ttfc z® swych zalet 
literackich, ałhp też do gotowej sceneryi dosto­
sowuje treść powieściową, juk artysta dane rar 
my kro szemat w ypetóa  dziełem swego ducha 

Frm jest ilustracyą .powieści, powieść obja­
śni edem, czasem rekoostrukcyą szeregu obra- 
izów; fiten jest ruchem, powieść myślą Badającą 
mchowi oel i kerunek. Fihn i pow ieść muszą się 
wzajenwre uzupełniać I uszlachetniać, ażeby za­
służyły na nuarto dzieła artystycznego, 1

Uważając sobie za obowiązek zaznajamiać 
Czytelników naszych z wszelk'mi nowymi prą­
dami w  titeraturze ii sztuce, rozpoczynamy dziś 
poniżej druk powieści uznanej, jako jedna z naj­
lepszych nowego rodzaju .powieści kinernatogra- 
fcznej.

„GAZETA PORANNA*,

Z  D H s A

MOJA GODZINA.
Najsłodszą dla mnie jest godzina zmierzchu 
Ta krótka chwilka, nim gwiazdy zakwitnę 
Wszystko co nizkie, co chadza po wierzch 
W głąb się zł.pada ciemną, nieuchwytną.

ro nte jest haszysz nocy rozszalałych.
Tracisz naturę dziką i zdradziecką 
I dusza moja do twych kolan białych 
Pragnie się tulić tak, jak małe dziecko.
L
Więc kocham nasze krótkie popołudnia,
Gdy prócz serc naszych niema innych gości 
I gdy twój mały pokój się jaludnia 
Mirami z naszej minionej młodości.

I każda wówczas najmniejsza pieszczota
Ton każdy, którym o duszę twą trącę,
Ma w sobie tyle serdecznego złota 
Ile to słońce na szybach gasnące.

Nem o.

0  konieczności zorganizowania 
„Armit Ochotników Pracy'1.

(Odezwa do ludności polskiej mie­
szkającej w miastach).

Lwów, w styczniu. 
Jako przedstawiciele producentów rolnych 

we wschodniej Małopolsce, uważamy za swój 
bowiąrek z vrócić się do ludności miejskiej z
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gorącem wezwaniom, ażeDy raoiwąnia się
przed wzrastającą drożyzną i przed brakiem 
produktów rolnych, przystąpiła z nami do współ* 
pracy. /

Obok zniszczenia fołwarków, wyjałowienia 
roli, braku inwentarzu i drożyzny nasion, na 
zmniejszenie produkcyi wpływa brak robotników 
chętnych do pracy. Gdy drożyzna życia codzien­
nego wpływa na koszt robocizny, a także we­
wnętrzna wroga agitacya zniechęca do pracy, w 
tej groźnej dobie pozostaje nam odwołanie się 
do konsumentów owoców pracy naszej i zachę­
cenie ich do współpracy.

Wśród mieszkańców miast, zdolnych do 
pracy fizycznej, spoczywa olbrzymi kapitał mar­
twy, któ y wydobyty w tym przejściowym okre­
sie, jaki nas czeka, może stać się niezwykła 
doniosłym ratunkiem. Młodzież szkolna, ludzie 
pracujący umysłowo i robotnicy bez zajęcia, 
chętni do pracy, zorganizowani odpowiednio, 
stworzyć mogą armię ochotniczą, któraby nie 
dopuściła, by nam znowu tej jesieni zmarziy 
płody ziemne.

Połączenie się do współpracy producentów 
z konsumentami, będzie mieć doniosłe znaczenie, 
a opierając się na zasadach spółdzielczości, mo­
żemy zapewnić armii ochotniczej wynagrodzenia 
za pracę w naturze, a przez obustronne zainte* 
resowanie się tą akcyą i wzajemną pracą, znaj­
dziemy najlepsze sposoby organizacyi takiej ar. 
mii i stosownych placówek pracy.

Celem naradzenia się nad tą doniosłą akcyę, 
zapraszamy przedstawicieli Władz i wszystkich 
zrzeszeń spółdzielczych i działaczy społecznych, 
uznających konieczność stworzenia zastępców 
ochotników pracy, na informacyjne zebranie* 
które odLędzie się dziś 23 stycznia b. r. 
o godzinie 11 rano w sali Towarzystw® Gospo. 
darskiego, ul. Kopernika 20.

NADESŁANE.

Haftowego urzędnika
obznajomionego z materyajami technicznymi 

p o s z u k u je

Koncern naftowy .D A B B O W A ’
Lw ów  —  Krasickich 18 a.

Reflektuje się tylko na rutynowane siły fachowe 
z praktyką. — Zgłoszenia ze świadectwami w go­
dzinach urzędowych. 863}

— Przychodzę błagać wuja o wyświadazt®i» 
mi wicKuej przysługi. Tym  razom będzie to już 
ostali™ a.

— Pieniądze? —  użudł książę. —  Znowtf 
ginąłeś i przegrałeś? 

— , Proszę -wuja,.. 
—  Wszystkie moje dochody nie wystarczy, 

łjfoy ma podtrzymywanie twego nałogu.
— Przysięgam wujowi...
—  Że się poprawisz? A ja w  to zupełnie nią 

wierzę. Ty$e razy składałeś mi tQ piękną obier 
tnioęl1 ;

—  Tyłn marcem wuju.
—  Zamilcz! Oto wszyisitlko, co mogę ci daćg 

a nie wracajj już więcej!
Książę podszedł do jetłnei ze skrzyń, a w y ­

jąw szy  z niei zwój banltaruotów, wcisnął je w zgar­
d liw ie  w dffloń sFośtrtzeńca,

Twatrz młodzieńca rozpromieniła się niespo­
dzianie; chciał luljąć i ucałować rękę starca, lecz 
książę cofnął ją ze złością, memaj z pogardą, A' 
fciedy hralbfa .wyjąkał: 

—  Niech mi wiuj wierzy, *e wdzięczność 
moja... 

Starzec odpowiedział twardym, oschłym jt°- 
oetmt 

—  UwalWam cię od nfepotretebnytóh słów. 
Jednym tylko sposobem możesz mi dlać dowód 
swed wdtó&ęcznoiści za przysługi, jafkre ci w y­
świadczyłem: oto* gdy pcrgMcńsiz to życie cią­
głych nofisrywek i rozpusty, któr® spodliło d  cha­
rakter do tego stopnia. że nie wstydżiisz sae że­
brać o pieniądze...

CC. d. n.) i

_  1 
JULES^de GASTYNE et GERARD BOURGBOIS

S Y N  K O C Y .
' '  POW IEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

łłdm2Czy^a z francuskiego Zofia Lew  akowska.

\ EPIZOD PIERW SZY. . .

■ - .WYGNANIEC.
I

Była igodizńna dziesiąta wieczór, w  zimie. 
Przenjikftwy wialfr podnosił tuntawy kurzu g, dir°- 
gi, przogioal wiedzohofip drzew i świszcząc ję­
kliwie, wdiskafl się w  dasne wawoizy.

W  ‘kraffH- najeżonym górami, wąską skalistą1 
Ścieżką stąpał powołiinęiaczy.ana, o ruchach 
młodych, oM onY dłogtm, zakurzonym płasz­
czem, wspierając ssę na mocnym, okutym kiju.

Szed® ostrożnie, °d czasu de czasu wodząc 
'dokoła siebie niespokojnym wzrokiem; z piersi 
jego oo chwilę dobywało głębcOoe west-
dmaenic. .

Kroki jego zdawały sro ociężałe-ze zmęcae- 
oia. a może ze wzniszeoia.

■NagJe, wffdiok, który tkaizal oczom,
przykuł go jakby do ziemi.

W  bładem świetle wygwieżdżonej nocy za­
rysowywała się c&arna sylweta średniowieczne­
go iZBffrikra.

Wyratz radości rozjaśnił twarz jpeżnanego 
Bięźczyzny; przez długą chwilę wpatrjwta! się

uparcie w  diernne domostwo. Potem, jak gdyby 
Obraz ten dodał 'miu nagle nowych sił, ruszył 
szybki-™ ktoikfiem z mieyisca, klarując się ku 
■zamkowi. ’

W w id i i  ej satTi zamku, wśród antycznych 
skitzyń z wypustem wi'ekiem i wysokich krzeseł 
ze zc^erniałe.sO dębu, przed płonącami na ko­
minku drewnami, siedział starzec; blaski ognia 
kładły się na starych tkaninach, zdobiących 
ściany obszernej sali.

Na twarzy d*um^eg°. wyniosłego starca ma- 
łowiało się głębokie cierpienie, jedno z tych, któ­
re w nk&em nie znajduj ukojenia. Był to ksią­
żę de Vi;llares.*

W  chwili, gdy, mając książkę otwartą na 
kolanach, pogrążony był w  poinured zadumie, o- 
tw w zyły się nagle drzwi j służący zaanonsował 
hraib:,ego da MoronoB. !

Niechęcią skurczyła się twarz starego księ­
cia. !l

—  powiedziałam lorzedeź, że dla nikogo 
niema mnie w domu... i!

—  Myślałam jednak, że dHa siostrzeńca' 
ksńęcaa bema... —  jąkał służący.

— Ech! choćby nawet! — odiparł książę de 
Yilłores z mchem zniecierpliwienia.

I niewątpliwie miał wydać właśnie rozkaz 
oddaJania natręta, gdy tep ukatzał się na progu 
Przytwautych <łnawl.

— Bfaigaim cię w»uju o kilka minut rozmowy...
Cała postać księcia tchnęła durną i wynio­

słą godnością; powstawszy z miejsca, mchem rę­
ki oddalił służącego, a zwracając się do sio­
strzeńca, zapytał:

— Czegóż znowu chcesz od*emniiie?
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„NIL”
TUTKI I BIFUŁKI CTGARETOWE 
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI
fcrgr w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .
„K A R P A L IT *  T . A. Lwaaą Zielona Ł 28-

C9̂ 1

OD WYDAWNICTWA.
P. T. Prenumeratorów „Ga­

zety Wieczornej" i „Gazety Po­
rannej" prosimy o

B E Z Z W Ł O C Z N E
Wpłacenie p r e n u m e r a t y  za 
miesiąc Luty, a to tern pew­
niej, te tym  Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty N O W £  j  
wraz z ewentualną zaległością 
n ie  w p ł a c ą  najdalej do dnia 
5-go Lutego 1921, zniewoleni 
liądziemy wstrzymać w t y mż e  
dniu dalszą dostawą, względnie 

wysyłKą gazety.

ł wracamy uwa«ę na to, źe wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy na­
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazań em je s t—  dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety —  jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenum eraty podane są w na­
główku.

H K O N I K A t
Niedziela, 23 stycznia o  eodz. 3.30 popoł. ,,Be- 

tleem polsk e“ (Jasełka).
Ntiejdzieła, 23 styczna o g°dz. 7 wiecz. „Cy- 

t»*e rya “ , ottWa.
Poniestealłiedc, 24 stycznia o godz. 7 wieczór 

.Poczekalnia I-szed klasy.
Wtorek, 25 ^tycznia o gocte. 7 wieczór ,,Jaś 

ł Małaosaia“ , oipara.
Środa, 26 stycznia o godz. 7 wieczór „Pocze­

ka bra Iszei klasy” , komedya. „■ u

Podw ieczorek  z tańcami, ^rządzony przez 
Komitet Pań i Wydział Tow. Dziennikarzy pol­
skich, dzisiaj w niedzielę o godz. 4 po południu 
w salach Kasyna i Koła literacko.-artyst. Karty 
wstępu po 60 Mkp. Strój wizytowy, obfity bufet, 
ceny umiarkowane. Licytacya artystycznych kar­
netów. Zabawa zapowiada się doskonale.

Na dochód Ochronki im. J. Piłsudskiego 
odbędzie się 23 b. m. Podwieczorek w kawiarni 
Renaissance. Sądzimy, iż sympat czny i piękny 
cel, oraz niespodzianki przygotowane przez Ko­
mitet, przyciągną liczną publiczność.

\V Związku Naukow«-IitWackhn wygłosi 24. 
bm., o godz, 8 wieez,, odczyt Dr. Kłaudyu&z 
Żyłsfici, dytr. HoJsJóegu Banku Kupiodkiego, p. t.5 
„LSnfe rozwojowte pcfcBriej polityki gospodarczej” . 
SaLa Tow. Politcohimcz/itegG (ul. ZintarawtoŁa 9). 
Goścre miłe widziani, ,

Koncert Maryi Święcickiej. Donoszą. na»n z 
Zakopanego, że dnia 26 bm. Odbędzie się fw Zako­
panem, w  sali hotelu „Morskie Oko“ , na rzecz 
plebiscytu górajśląsUdego koncert) Maryi Świę­
cickiej, młodej pianistki, uczerticy Ignacego Pade­
rewskiego, znanąj z wysrtępów w Warszawie. 
Koncert ten óbudził żyw e zainteresowanie.

(b ) W ojenne rusztowania na budowach są 
przyczyną nieszczęśliwych wypadków. Z takiego 
wojennego rusztowania na budowie nowej poczty 
przy ul. Potockiego 56, spadł wczoraj 60-letni 
robotnik Józef Klimkiewicz, który odniósł ciężkie 
uszkodzenia na twarzy i głowie. Po zaopatrzeniu

go przez. Pogotowie ratunkowe odwieziono go 
do szpitala.

(b ) Co pan robi panie leśn iczy. Jakiś za­
pewne nieprzytomny leśniczy, poszczuł wczoraj 
dwa psy na idącą przez las w Żubrzy Maryę 
Wierzbicką wdowę liczącą lat 26. Psy te zadały 
Wierzbickiej 6 ran na prawej nodze, 2 rany na 
lewej ręce i poszarpały jej całą odzież. N ie­
szczęśliwą ofiarę głupoty czy też niezdrowych 
zmysłów pana leśniczego odwieziono do szpitala.

(b ) N iefortunny oLrońcb- Michał Berg- 
werk liczący lat 24, stając w obronie 15-letniej 
Gusty Korn, którą za uprawianie tajnego nierządu 
chciano aresztować, wywołał okropnie wielkie 
zbiegowisko. Ponieważ usunięciem tego zbiego­
wiska zajęli się dwaj konni policyancl, przeto ci 
w ndgrodę za swoje trudy,' sprowadzili pannę 
Gustę i jej obrońcę na policyę, gdzie oboje 
zamknięto w aresztach.

(b ) Auto znowu broi. Auto nr. 6448 po­
trąciło wczoraj w uh Sykstuskiej Teodora Miro* 
nika dozorcę liczącego lat 51, przyczem Mironik 
doznał złamania lewego obojczyka i ciężkiego 
uszkodzenia na rękach i twarzy. Ofiarę .kawa­
lerskiej" jazdy odwiozło Pogotowie do szpitala.

(b ) Tanim  kosztem  zaopatrywał się w wę­
giel niejaki Maryan Chademiak liczący 15 lat, 
który systematycznie z  wozów ściągał węgiel. 
Wczoraj jednak powinęła mu się noga, bo został 
schwytany na kradzieży 30 kg. węgla, które 
ściągnął z wozu miejskiego opału. Dla oduczenia 
go tego brzydkiego zwyczaju osadzono go w a- 
resztach policyjnych.

(b) N ie  w iedzia ł gdzie ma schować pie­
niądze w kwocie 3.000 Mk. Abraham Stadler 
zam. przy uh Sieniaw skiej 6, i po bardzo dłu-

Bytom, 22 stycznia.
(PA T .) M>a iJcairna w  Bytomiu zasądziła *19 bm. 

byłego ministra nieimedkiego (z czasów (pierwsze­
go rządu ludowego po rewolucyi w  r. 1918) Karola 
Massona, robotnika ruemjfdkiicgo z Huty Bismar- 
ka na 2 lata więzienia za kradzież, jakiej się dopu­
ścił na pewnym kupcu z Galicy!, zamieszkałym w

KATASTROFA KOLEJOWA POD SZCZAKOWA.

Kraków, 22. styczna.
(P A T ). Dyrekeya koleś w  Krakowie komuni­

kuje: W  nocy z 21. wa 22. najechał pociąg osobo­
w y (Nr. 18 na pociąg towarowy nr. 1484 tuż przed 
wjazdem do Szczakowej. Z podróżnych nkt nie 
poniósł uszkodzenia. Konduktor pociągu towaro­
wego, zabity, 3 wagony towarowe wykolejone/ 
Przeszkodę usunięto o  godz. 5. Dochodizenia w  
toku.

EKONOMISTA.
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Lwów, 22 stycznia. 
W  myśl uchwały zgromadzenia giełdowego 

obrotów w  efektach dzisiaj nie dokonano.
Kursa waktt zagranicznych znacznie podwyż­

szone, dolary 950, funty 3600, franki szwajcarskie 
150, franki francuskie 62.25.

Tendencya w  wałutaoh wybitnie zwyżkowa.
r

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 22 stycznia 

Papiery lokacyjni.
ÓfUr. Żądana Trmntafceya.

4 prc. poŁ feruj. z r. 1893 92— 94—
4 • „  ., ezkolna

r r. 1908 82— 84—
4*5 prc. poi. kraj. z 19U 89— 91 —
4 - 5 ........................ .. 89— 91—
4 prc. poi. nu Krakowa

z r. 1909 81— 8 3 -
4'5pre- poi. m. Lwowa 77— 79 —
4 prc. obL Banka krat 87— 89—
4 „ „ . 81 — 83—
4 „  „ k o l , . 80 — 8°*—
4*5 pre. liaty zaat Banka kr. 101*— v.3 -
4 „  H *. — 96 — 98—
4 5 . ,  „  .. „  hip. 96' — 98 -
4 „ „ 00-l-L ,. .. 8 9 - 91—

gich kombinacyach zawinął pieniądze w popie, 
i schował je na piecu, będąc całkiem pewny, ża 
tam będą spokojnie leżały. A le ie  dyabeł nie 
śpi, przekonał się o tem niebawem p. Stadler. 
Zaglądnąwszy wczoraj na piec, ku swemu prze­
rażeniu skonstatował brak pieniędzy. O kradzież 
tę podojrzywa swą służącę, którą na razie zam> 
knięto w aresztach.

(b ) Na n 'ezbyt wysokim  poziom ie kultu­
ralnym musi stać jakiś nieznany sprawca, który 
nie tylko że pociął w kawałki dywany na ..cho- 
dacb realności p. dr. Ludwika Mazurkiewicza 
przy ul. Akademickiej, ale w dodatku całe pchody 
oblał nieczystościami.

(b )  Szukał zapewne .ro b o ty " , Michał 
Perczak, policyjnie notowany, który włóczył się 
ze złodziejami po szynkach. Agent poi. prze­
szkodził mu w ewentualnej „robocie" i .schował" 
go w aresztach policyjnych.

KOMUNIKAT.
— 0 —

XVII. B. D E PAR TA M E N T M AG ISTRATU  

LB. 72/21. We Lwowie, dnia 22. I. 1921,

Karty solne.
Wśród rozdanych w ostatnim tygodniu przet 

M ętów zaufania kart solnych z ważnością na 
rok bieżący, znajduje się część kort z roku po­
przedniego t. j. ważnych na rok 1 9 2 0 .

Kart tych użyto z powodu wyczerpania się 
kart opiewających na rok 1921. Kupcy przeto 
winni te karty (t. j. z roku poprzedniego) reali­
zować bez przeszkód. 8762

Katowicach. Masson przy pomocy żandarma nrwi 
kiego i 2 żołnierzy Grenasctiutzu przeprowadziI
1. lipca 1917 fingowamą rew izyę pod pozorem!, żo 
ów kupiec przemyca iwaiutę niemiecką do (Potoki, 
znalezioną gotówkę 28.500 (marek niemieckich' ł 
75.00u koron austr. skonfiskował i uciekł db W ro­
cławia.

4*5 prc. listy Banka gaBc.
dla handlu i przam. 94'— 96' —

4 prc. listy za«Ł ziemsic.
Banku kredyt. 9 4 - 96—

4'5 prc. listy gal. Towara,
kred. ziemsk. 102' - 104—

4 prc. liaty gaL Towarz.
kred. ziemsk. - * 94— 96—

Akcye bankowa:
Kołaki Baak Prsom. 650— 700—
bank hipoteczny 600— 650— 030
tJank Małopolski 676— 775—

O1f**

Ziemski Baak krodyt. 675— 775—
Po w ił  Bank kredytowy

powsz. T. A. 3O0— —•—
Polskie Tow. baadL 1550— 1 650 - 1550-1600
Handl. Sp. A  ko. impet 725— 775— 750-760
Polski Glob 2900— 3100— 3050-3000
Zieleniewski 8700— 9000— 8850
Warsz. spka akc. budo

dowy parowozów 4800— 5100— 4850—S0S0
Górka. Fabr. cementu 7500— 7700— 7600
Siersza, Zakłady gśaa 6800— 7100— 6900-7050
T. p. a 9500— 10000— 9800
Polska Nafta 3600— 3800— 3725
Elektrownia w  Sierszy 8400— 8700*- 8600
Krakus 4300— 4600— 4600—4450
Żegluga polska 1150— 1250*- 1150—1300
.Lemiesz*, fabr. maszyn 6300— 6050—
„Trzebinia* fabr. maszyn .'i

i narządzi rolnicz. 4900— 5100— 5000
„Oikos* 460 L — 4900— 4700
Au to motor fabr. samoch.2103'— 2 3 0 0 - 3100 -2250
Fabryka przetworów tła*
•zęzowych w Trzebini 3400'— 3700 —
Pezet powszechne za­

kłady budowlano 1700— 1900— 1800—1850
Fabr. porcelany Ćmielów 4300'— 5003*— 4900
Bank Związku Spółek

zarobkowych — •— — ■—

Walnty | dewizy.
Waluty Caaki

żądano poszak- żądano poasulr
Korony snstryaałde 110— 120— 115— 125—
Korouy esoeko-aiowM. 10*50 11-50 10-50 11*5^
Franki francuskie 50*— 54—
Dolary St. Zjednocz. 840*- 880*— t •_ —
Lei rumuńskie 11 — 12— --*—
Liry włoskie 2 8 - 30— --*M —
Marld nioimockio 13— 14— 13*30 14.50

Były minister niemiecki skazany za kradzież.
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Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 23 -stycznia. 

(TeicJ.) (m) Na ■wczorajszej gieiozię warszaw 
sfciej .u®poso<bienie było m-cniejs/e tiła akcyi. Listy 
zast miejsKic i ziemskie poszukiwane przy w yt- 
szyth kursach.

KliRS mARJG PGuSKIEj.

Gdańau, 22 stycznia 
(PA T .) Kura marki potsitiej za gotówkę 6 i pól 

do 6 i trzy czwarte, przekazy na Warszawę 6 i 
i  'zy s ódrue -do 6.

M ARTA POLSKA W  WIEDNIU.
tfrledeó, 33 stycznia. 

(PA T .) Marły polską ntowan-o dziś w  W ie­
dniu 81.75 —  w Berlinie 7.35 —  w  sRradze 8.25.

GIEŁDA WEIDENSKA.
(PAT.) Kursa ausrr. Centrali aewiz z 22 hm. : 

Amsterdamu 20100 —  Zurych 9725 — Berlin 1007
— Bnu Bela 448u — Zagrzeb 458 — Budapeszt 122
— londyn 2415 —  iFraga 862 — Medy lan 239 — 
Nowy Jork 621 — Paryż 845 — Warszawa 77 — 
3elgrad 1834 — Marki niemjeokię 1005 — Franki 
łranc. 4330 — Lew y bu-igair-Jrie 765 —  Doaary 613
—  Korony belgijskie 4480.

Z GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wtodeń, 22 stycznia. 

(PA T .) „W iener A®g. Ztg.“  donosi. Nesłycba 
tn  zwyżka ku-ruu koron w  Zurychu wywołała w 
prywatnym ruchu walutowym silne zmiany, jasz­
cze przed otwarciem ruchu d. lary spadły na 510, 
mańki nie.rr eckie na 9.50, fory 8.75. W  handlu efok 
tow priortety koki pcłudn. -spadły na 2480- koleje 
austr. na 4.950 lomba-rdy u a 3150, Alpiny r.a 5750. 
Szczególnie w  walorach li./olei -potodn. prowadzono 
tym'e iransakeye. Ma»ikę polską nouciwano 0.80.

DEWIZY ZURYCRSKIE.
Zurych 23 stycznia. 

(PA T .) Pocz^kow e bursa dewiz z 22 bm.: 
Berlin 10.60 — Praga 8.45 — Nowy Jork 637.50 — 
Budapeszt 1.15 — Bukareset 8 40.—  Wiedeń 1.55
— Austr. korony stempl. 1 — Medyolan 23 — Za- 
fffzob 4.10 — Warszawka 0.65.

Zurych 22 styczira. 
i *AT.) Końcowe kursa dewiz z 22 bm.: Ł5er-

2 TARGU LWOWSKIEGO.
Lt/&Vi 23 JtycnntŁ.

(o ) Akcya kiciuwana pr*ez kom. pot. Steckie- 
SQ> a l<1 kóórej rnuwiadojno z jakiej pr Tyczyny 
(co duje dużo do pysie/nią) usunął się U* zad walki 
z lichwą, w stuo-utiku do majych poskarży, ti. prze 
Lupni, wydala już owoce, a miancw -cle takie, że 
towary eTpełnW ^nikły z targu. To chwilowe wy- 
c  .fanie towarów z targu nie powumio jednam’ nitko 
go przerażać, lyUko należy w  dalszy m ciągu ści­
gać tera* większych paskarzy, czy to pojedyn­
czych, czy taż zrzeszonych w  rozmaite hurtownie, 
a z pewnością dojdziemy do pożądanego cdu.

W ca raj na targach kupowano rozmaicie. 
Byli tacy, kiórzy iwiszystko /.tupiii „na taryfę", byii 
tacy, którzy tylko zdołaii część potrzebnych arty­
kułów 'k/upić według taryfy, a byli tei i tacy, któ­
rzy niczego w ędką niej nie ku/piu. Ale ci też -nie 
m <gą za to nikogo wipć, bo są sami temu winu1, 
że me zwrócili się po interwencyę do organów ikra 
trolnych.

I ci płacili wczoraj za artykuły na-siępujące 
ceny: za jedno jajo od 8— 10 mk., za lór mleka od 
2?— 30 -mik., za kilo mas/a 400 mik, za kita sera 100 
ir/.t., za kilo t a ł  ego chleba 100— 120 ml;., za kilo 
ciemnego 7C nsk., za ciemną bułeczkę 6 mk., za 
większą 1-5 mk. Za główkę ik/apursty do 25 rrJ:., za

by centralne poza Warszawę wezmą udział do­
piero w nastiopncm pi ̂ marnem posiedzeniu kcau"- 
tet-u.

Zebranie zagaił wiceprezes komiiteóu p, Ga*, 
czyński, ipcczem sekretarz generalny komitetu 'wy 
stąpił z bszemem spi awozdaniem działalności o* 
raz zapoznał zebranycn z projektem nowego sta­
tutu komitetuj

Po tem przemówieitru wywiązała się dysfkrasya 
zarówno nad częścią sprawozdawczą, jak i w  
dz edzinie. pldnów na przyszłość. Ogólnie wszyscy 
deLegaci podkreślali niezmierni! szerokie hcryz:tp» 
ty, jakie się otwierają w  r. b. praeu po-tekiim spor­
tem narodowym, Dotyczy to zwłaszcza ko.ar- 
stwa, khóre u nas najbardziej .poz staje w  tyle, w  
stosunku do Zachodu Europy, piłki nożnej, lekkiej 
ahetyjci i im. Zachód sportowy bardzo się zalntete- 
sował Pokutą i napawają juz z innjch os-n. JkóW 
europejskeh (Paryż Sztokholm, Flraga czeska) 
za/proszeuia na rozegra nie międzynarodowydb 
mańchy zS-równp państwowych dtrmżyu reprezen­
tacyjnych, jak i p  szczególnych klubów. Na takfi 
działalność musi aPbrt poteki energicznie słę przy­
gotować. Pcd tym względem p:enwszy pokojorwy 
rok w  niepodległej .'Polsce zakreśla naszemu spor­
towi olbrzymie zadania.

Nadto omawiano liczne -trudności: iw pierw­
szym rzędzie — komundkacyjne. Po stano v/Km>

8
kjlo ziemniaków 8— 10 mik. Za kilo białego cJ mu 
płacono 250 mk., za kilo żółtego cukru 200 ntk,, za 
kilo bt?łe<j m j  -i 120 m' „  za k£o grysiku pszennego 
130 rrik., za kila nnmałytgi 45 mik., za kilo kaszy 
hneczanej 60 mk. Za wiązkę drzewa 25 mit., za 
yv>jąa'ję smclaków 5 mk. Za jetLią cytryn# płacono 
od 5 do 8 mac

główkę kala-jeipy do 15 -mk, za główkę 'kielu do 25i(w>«tąpió d:o rząctu c ulgi dla przejazdu officyal- 
mlc., za »kikł buraków 8— 12 mk., z? kito marchwi 'mych reprezeotacyt sportowych Ulgi te op. w Cze 

12 trvK., za kiio kaptuisty ilo>z:nej do 25 mk.. -/• chosławacyi wynoszą do 75 prc. zniżki cd ceiny
b letu, a isdnłe.ią wogóle n a »c i w  państwach sto­
jących na niższyni poziomie łlulturałuy m n-iż ^(2 
u ta. Ze wzglęau, ze jri-gi to dotyczą niezmiernie 
.małej beżby podróżnych (okuło 1 prc. ogólnej iło 
ści -podróżnych) Pcteki Komitet Igrzysk Olimp’j- 
skich ma nadzieję, że uzyskanie tych u-lg będzia 
znacznie łaWięjsz-e, niż dla turystów naprzykłau. 
Całe zebranie wykazało wielkie zadania, czekają^ 
ce nasz Komitet Olimpijski, naa którym p^otekto- 
rai objął Naczelmk Pańs,uwa, a w  prezydyum nc- 
norrwem zasiada grn. Haller.

Bezwą‘ipieji’;ą plany, jakie sobie zakreślił* 
grupka ludzi, obradująca na tem zebraniu, są ber 
dzo -pię‘ tne, .mytbyśmy jednak byli zupełnie zado­
woleni, gdyby >P. K. I. O. uzyskał na ten role « i i i^  
ki 50 prc. dla drużyn rozgrywających ma‘■che w  
kraju. Ta' lże bylibyśmy zadowoleni, by miast my­
śleć o szerokich h -ryzontach, komitet na razie zra 
bił to, oo jest bezwzględnie konieczne &a. rozwoju

Kroił:iAa soortowćfc
OLBR7YMIE HORYZONTY SPORTOM T.

Yvai szawa, 22  stycznia^. 
Z Ptakiego Kornite'u Igrzysk Olimpijskich ko- 

imunikują;
W toez aem dnia 17 bm. 'Odbyto się zebranie

fen 10.60 — Praga 8.45 —  N. Jćwik 637 — Paryż lokalne Polskiego Komitetu Igrzysk Okrrpijskich, 1 niipięKniejszei gajęzi sp^ tu, ja-ką j^st lekka atle-
43 — Bruksela 45 — Madryt 86 — Budapeszt 1 16 na którem po«a zarządem kom ren-u, reprezunto-
— Bukareszt 8 35 — Wiedeń 1.57 j pół — Aurr. wane były nas‘ępuwce związki sportowe 1 w y- 
kor. stempl. 1 — Hdandya 211.75 —  London 24.10 działy i orni te tu: wioślarstwo (p. Szrcder), gimna-
— Mejyolau 22 85 —  Kopenhaga 124 —  Chrystya- styka (p. B ega), to laustwo- (p. BbMe i Limdeman) 
ttia 122.50 — Buenos Aires 225 — Zagrzeb 4.05 — i strzelectwo (p. Domaniewski). Lekka atletyka, 
Warszawa 0.70. piłka nożna i szermierka, jako mające swe siedzi-

tyka, a m ancwicie by ukończył budo-u ę bieżni w * 
Lwowie. (Przyp, Red.)

O UI GI DLA SPO RTO W CÓ W .
Wadsmwa, 22 styemia, 

(PAT.) PołsKi Związeif sportowy na ostatiueuł

Ma srebrnym eKranic.

Z labiryntów Nowego J rku.
fremtara w trla^eatrach MKopemik" j JVia- 

rysLńin,-.

Serya L

Jestesm* v  sa.mein centrum -miliardów L.. 
filtrj g. Dwa te słowa, żyjące na pozór odiębnem 
*H>elme życiem, w  ir.3trcpoIii} takiej jak N 3w y  
Jork. naib erają specyalnego znaczenia.

I patrząc na te straszne sploty zdarzeń wokó- 
lu ludzi niesamowicie bogatych, mitrKrw 3# dzlę- 
toule widz, że mając kieszeń skromną, a portfel 
szczupły, nie tost na-nażeny na krew mrożące 
przejść a. A chjiba już Nowy Jork obfituje w  
ntoJychane sprawy. Tó też przen:-eśmy się tam 
dzięki wspaniałym naszym ekranom, z których 
jeden n-usi nazwę z-nafkomiteg.’ ,p_i*skiego uczone­
go, drugi świeci hmanicni ukochasiej żonr króla 
Jsna Sobieskiego,

A  jeśli emocye szarpną wam nerwami, jeśli 
los boha-tetr-ki łzy wzruszeni?, wam z oczu wyci­
śnie —  -pomnijcie, że to kraj złudy, że 10 czarówne 
fatrtazye autora.

Now y ten film jest to romans kinematagrafi-cz-

więc i>owieść na ekranie akcyą pisana i c-powie- j 
dziana obrazami.

Miliarderzy amerykańscy pozostają od jakie- 1 
goś czasu pod obuchem grozy. Oto tajemniczej 
stowarzyszenia „Czarnej pięści”  sprzysięgły się | 
na -nich i usuwają ich ze świata. Maja w tem jakiś 
tajemniczy swój cel. Partya walczy w urnę p li­
rycznych -swoich ideałów, a prezes jej to czło­
wiek, którego twarzy nikt nie w  driat. Do miliar­
dera Tayloge Dongę przychodzi jeden z człotiłów 
tej pa-rtyi i oddaje mu pewne dokumenty. Oczy­
wiście cztaiik wie „Czarnej pięści" już wiedzą o 
tem. Zdrajca ginie! Ale nie dość na tem. Ledwo 
Nowy J-cwki ochłonął po śmierci jednego z „królów 
stali” , już pada straszna wieść o śmi-erci Dodge, 
rażone* ' .prądem elektrycznym. Córka piękna i 
młoda Helena, narzeczona adwoka a Benetta, po­
grążeń a w  rozpaczy —  wie, że tylko słynny uczo­
ny Jm.stiin CareH — amerykański Sherlock Hol­
mes, może wytośnić tajemnicę,

ćiawia się Carell, bada v/-s7 r'stkie ślady i do­
chodzi do -prze-ononia, że przeciwnik jest strasz­
niejszy ni* pomyśleć można. Nie wre detektyw, 
an1 Helena, że poszukiwania prezesa dążą do wy­
dobycia owych d-o.ktniK.nt0w, których znaleźć nie 
może. Carell i adwokat r taczają teraz niesłycha­
ną opieką, ale to nie pomaga. Raj wprawdzie 
strzeliła , wkradającego się „czarnopięścsty” , 
lecz gorzko to -odpokutowała. Oto prezes zażądał

czujności psa porwany ją, sprowadzono do odle. 
glego bu/dyniku i tu lelmrz ma tą iran ju"^^ torwi 
-ratować -spiłskcwca. Jed-nałt Carel-l czuwa -tem wię 
cej, że pies naprowadza go na ślad. Helenę ura­
towano, ale nie na długo. Wszak uratować się zd-o 
lala cała banda niikczunma!

P o  pewmym ęzasie zmów ją przesprytnym spo 
eobem wciągają do pułapki, zaś z pretenf-yaimi dta 
spadku zjawia się jakaś dama płaczaęa z  'płaczą­
cym synkiem. Człowiek z iwa-rzą, krórej nikt di* 
widział, spada jak jastrząb na Helenę na wpół u- 
marlą ze stoachu. Zaś z  -cisJów wypływa ognisty 
znak zapytania...

Szaloną ciekawość, kitóra oganra wldGwnlfc 
niepokój, 00 się sumie z Hdeną, zaspał o» ^erya U  
rego przeaziwnego filmu powieści. W szyrrklt naj­
nowsze środki celem zdobycia przewagi nad mac* 
ciwirikiem są tu użyte. Niesłychanie zajmujące po- 
szLkiwanje z psami, cperacya -spiskowca i Heleny, 
przeniesienie Hefleoy w  zbmoi rycerskiej —  oto bN 
kitóre tylko fascynujące szczegóły. M e dziw, że 
tejemnica aryrstokracyi anterykańskiej ł wiettotogó 
miasta ściągnęły takit tłumy, że westybul OKzzał 
się za mały i tłumy czekały na ubcy! M>*zy(ka do­
skonale ilustrowała tę powieść fiknową.

New .
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eetrranto ipo-sfr-rijwił wystosować d0 rządtJ prcsbę 
o ulgi (Ha ;a-d -ctficyalajeh reprezentantów spw- 
iowytch, ) )  OGŁOSZENIA
Bandyci przed sądem

doraźnym,
L i , ó v  23 styczaL.

ółechrfiwio przecłwfiśo Lar»Jyiotn Wl. Ta tarzyi- 
skiemu, Miśkowi Fedorykowi i ilerszktrwi J m g>  
w i recte K-urzenoiwi, 'którzy dotkonan w nczy z 14 
na 15 Lm. napadu rafoumikow-ego na Frinę 1 ,U 
zermannwą, zestalę ukończone wczoraj w ieczo­
rem, a b;mdyai jeszoae w  dągru dzisiejszego przed 
południa zostaną odstawiani do sądu kannego. Roz 
piawa przeciwf.o nim o zbrodnię usiłowań ego mor 
ds-rstwa, natr unkw i kradzieży odbędzie aę zaraz 
Jutro, tj. w  poniedziałek o godz. 8.30 rano. Staną 
oni przed sądem doraźnym, któremu przew: dni. 
czyć będzie s. o. Nanołski, a oskarżenie wniesi”* 
pprok. Gurtler. Rczprawa potrwa nrarwdo»»do- 
bnie tytko jeden dzień,

Z 5A U  SADOWEJ.

CAVALERIA RUSTICANA.
Lw ów, 23 stycznia.

(§) BpSog tak częstych dramatów w ; ejskicb 
ca tle „odpaicn efj“ miłości rozgrywa się ooecme
prz^d tntbunałem sędziów przysięgłych, któremu
przewodniczy s. o- Niewiadomi id. Na ławie osfiLar- 
tooych zasiadają 32-lećni rolnik Iwan Kościuk i 
grubo młodszy od niego Michał Bodnarozirk, oskar 
ien i o skrytobójcze morderstwo i o współudział 
w  tej znroam AJot oskarżania za rzuca, ie  zarrriesz 
kały w  Dworcach Grzegorz Tujczyńsk*, zaręczo­
ny byt z zamieczkąlji w  poWskiej wsi Szyszaki 
Anną Mdnyk. Ale w  dziewczynie tej kochał się 
też cskarżony dziś Kościuk, a kiedy się jej oświaid- 
czy l i ta mu odpowiedziała, że już jiesf zaręczoną 
#— porwziął stanowczy zamiar zg%azeińa Turczyn- 
ŚkSego. W  nocy z 23 na 24 czerwca, gdy Turezyń- 
Ski wTacal od swojej narzeczonej, K‘jśduk czekał 
na niego na drodze -prowadzącej z Szyszek do 
Dwoj zec, a zoczywszy go strrolił do niego dfwit- 
krotrrie z Karabinu i położył go *itud^ti na miej­
scu, poczerń na aomiar ziegr zabrał ma jaszcze 
ceg wek i p u la re s  z 400 koronami i nikmwą za­
palniczkę. Drugiemu otsksffżonupm Bodnarczuiro- 
iwi zarzuca akt 'oskarżenia, że K* ścinkowi był po­
mocnym przez dawanie sygnałów, że Turczyóskt 
Już nadchodzi, a po dokonanym czynię pomagał 
•nu usunąć truoa. Oskarżenie wnosi oprok. Hrytrie 
•wiedri, brarrią Kcśduka adw. d*-. Cho-inur, Bo- 
dnarczuJa obr. dr. Neuweit. Przesłuchanie śv/,adr- 
łó w  trwało wezwą} praez cały dzień, a o godz. 8 
(Wieczór przewodniczący odroczył rozprawę do 
# z&  medartii, godz. 10 rano.

mlinika Gmwmm?
LW t’W , ,ik. BERNARDYŃSKI 2
naprawia i wyrania wszelkie gal. wyroby skórkowe, jak 
toiehki damskie portfele, teczki ra «k t„  eto eadte n »•• 
prawił wyroby cellułoidowe i kroczakowe, jak gr-a bie- 
ni'>, kii mry do włosów, wszel ie |. L wyroby metalowi s 
szklane, porcelanowe, mejo iki eto. 639-i

I P C  S A D Y  lP R A C A

iOSZUll je się rutynowanej biurdistlr;, obz.,ajomionei 
z m^upulacyą w admjn stracyi Ddennika do natych' 
miastowego cbjącia posady. Koniecznu bezv. zgląaniu 
znajomość języka polskiego i ukraińskiego w st wie 
i piiare. zgłoszenia w administrucyi „Gaz-ty Porań* 
nej* pod , W fseka płaca*. 8754

M IE S Z K A N IA , L S K A i.1 , S

Kto c h c e  H o r z >  i t -  
n i e  K u p i ć  l u b  
s p r z e d a ć  R a ­

m i e n i c ę ,  w i l l ę  l u b  m a j ą t e R  
z i e m s K i ,  n i e c h  s l ^  o d n i e s i e  
d o  r z ą d .  u p o w a l n .  a ą j e n c y i

-.FORTUNA**
/w ó w ,  u l .  

I I I -  p i ę t r o
F r i e d r i c h ó w  8 .*  

O d  2 d o  6. 6326

Bw.;— 3— 4 pokci próżnych lub umeblowanych poszukuje 
Marczyński, Watowa 2. 8773 PRZECZYTAJCIE

n a j£ v ie ż : z y  n u m e r

Najwspanialej (w 3 kolorach) Ilustro­
wana pismo hi*morystycztfo -  satyr.
Najokazalsza rewia satyry poiltycznaj 

I h u m o r u .

W ^półpraow nlctw o naiwybltnle'5? 
sit literackich l malarskich w Polsce
Cena pojedynczego numeru „SZCZUTKA*1 

8
Prenumerata miesięczna . , . Mir. 24
Z dostawą lab przesyłką poczt. Mk. 27 
ra ......... 1 1 , ■  rm
Do n&Dycia w Adminislracyl, ul. Sokoła 4, orat 
we wszvstkich biursch dzienników i trafikach.

UBRANIA marynarkom; oraz materyałyl CZAS
_  angielskie poleca 8276 ODNOW IĆ

¥ m m v  V y W l \ l  3 I- I  P R Z E D P Ł A T Ę !

Z sądu wojskowego.
Lwów, 23 styczeń 

O OBRAZĘ HONORU.
(b ) Wczoraj przed srybunałem pod przewc- 

SfiBotwem mjr. dra (Prcłokta stanął ppor. Mieczy­
sław Nowotny z intord ant itry DOG., oskarżony o i 
to, i r  dnia 28 sierpnia lv2U, zelżył słownie w tra­
mie kajtraeiwy przy ul. Sakrawnentek p. Fiilpa 
YóJpła. Naidto ztAżyl również słjw .iie w  dniu 1. 
IX. «b. r. w ul: Legionów dra Wasunga. W  p-eriw- 
•zym wypadku osk. oa rozprawie przepresjł p. 
Yólpla, zaś od drugiego punktu oskarżenia sąd go j 
irwOL ł, dając wiarę tłumaczeniu się osk., iż b y ł1 
wówczas m.rono zdenem owany.

'■ w  o a łd łś c l

O NIESTAWIENIE SIE DO WOJSKA.
(b) Przed tyim samym trybunałem stanęli 

%czoraj Michał -Kraszewski, Gabryel -Jaroszew- 
tfu i Ja® Mcczyrficiewrcz, oskarżeni 0 zbrodnię nie 
Btawicmia s4ę do poboru. Sąd uznał się niewłaści- 
ńrrm i -przekazał sprawę odnośnym starostw m. 
Osk-arżai kpt. Jazfcwiński, bronił pof. Kondziołka.

wydała wfednym numerze Jodynie

.GAZETA WIECZORNA”
as t łn . 1 6 -g ro  s t y c z n i a .
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